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K R O N I K i k  K U P I E C K A
S z k o d l i w i  m a n i a c y

K o l e k t y w i s t y c z n a  id e o lo g ia
ruchu spółdzielczego sp ożyw ców

Już nieraz podnosiliśm y sprawę 
szkodliwych wpływów w dziedzi­
nie tak ważnej dla społeczeństwa, 
jak spółdzielczość spożywcza, 
którą reprezentuje związek „S po­
łem ".

Przy różnych okolicznościach 
wychodzi na jaw , że kierow nictw o 
w tej organizacji, której pod­
stawą są masy narodowe, znaj 
duje się w  rękach ludzi o nasta­
wieniu wyraźnie socjalistycznym . 
Przypom nieć można choćby rzą- 
dowo-łliszpańskie sympatie na

O czyw iście mogą być maniacy, w łasność społeczną je s t  tylko 
którym się wydaje, że zaprowa- , form alnością prawne - organiza- 
dzenie ustroju  socja listycznego w j cy jną...( !) .
Polsce byłoby inne, niż w Sowie­
tach, i że w ten sposób uszczęśli- 
w ionoby naród. Są to m aniacy bar 
dzo szkodliwi.

R ew elacyjne w broszurze A . I. 
Piątkowskiego są przytoczone 
tam poglądy „Społem ”  na temat 
przejścia  od  obecnego ustroju  do 
socjalistycznego.

K ierow nicy „Społem " odpiera­
ją c  stawiane im zarzuty, oburzają

Kapitalne to pojęcie  o aktach 
prawnych i przewrotach socja l­
nych —  oczyw iście jest dla bar­
dzo naiwnych.

Gruntowniejsze uświadam ianie 
idzie ju ż nie pod firm ą „Spo­
łem ” .

Kurs dla kupców
w  W o łk o w y s k u

W  dniach 13 i 14 ub. m. od by ł 
się zorganizowany przez D yrek ­
c ję  Gim nazjum  K upieckiego w 
W ołkow ysku  15-godzirm y b ez­
płatny kurs dla m iejscow ych  k u ­
p ców  polskich. Kurs zgrom adził 
75 kupców  z miasta i powiatu. 
W ykłady obejm ow ały : organiza­
cję  handlu, obsługę klienta, deko 
rację’ okna w ystaw ow ego i re ­
klamę, sprawy podatkowe, księ­
gow ość detałisty. Z a irte iesow a- 
nie kursem  b y ło  bardzo duże.

międzynarodowym  kongresie s p ó ł : s*§, że r°łń  s*§ z nich „bolszew i-
dzielczym  w W arszawie.

Doskonałe potw ierdzenie na­
szej opin ii znajdujem y w świeżo 
wydanej broszurze A . I. Piątkow­
skiego p. t. „Spółdzielczość socja ­
listów  i ch łopów ” .

Cóż tam czytam y?
Oto ni m niej, n i w ięcej —  tyl­

ko, że cała działalność „Społem ”  
dziwnym zbiegiem  okoliczności
pokrywa się  dokładnie z  progra-1 . f j . v c_nvm
mem spółdzielczym  kom unistów !
—  Lenina i Stalina.

ków ".
Okazuje się, że działacze „Spo­

łem”  to nie „bolszew icy” , którzy 
dążą do utopienia kapitalizmu w 
krwawej rew olucji, lecz tylko kan 
dydaci na kierow ników do urzą­
dzania społeczeństw a po dokona­
niu w yw łaszczenia posiadaczy na­
rzędzi produkcji. R ew olucja  po­
winna być zrobiona innymi ręka­
mi. Spółdzielcy  —  kolektyw iści

gwałtem, 
są tylko gotow i do pokojow ego

WAŻNE DLA KUPCÓW
DOLSKI P R Z E M Y Ś L  K O N F E K C Y JN Y
Warszawa — Widok 16, teL 6.51-51 —sic
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Do unarodowienia daia
Kupcy b ra n ży  sam ochodow ej

W  związku z wystąpieniem  
wszystkich kupców Polaków z or­
gan izacji m ieszanej (polsko - ży­
dow skiej) istniejącej p. n. „Z w ią ­
zek Kupców Branży Sam ochodo­
w ej” , w yłoniła się kwestia stwo­
rzenia le j samej branży, grupu­
jącej nie kupiectwo polskie.

Z ii. atywy kilku kupców Po­
laków odbyło się jeszcze w dniu 
14 ub. m. zebranie organ izacyj­
ne „C hrześcijańskiego Z jednocze­
nia K upców  Branży Samochodo­

w e j” . Słuszna in icjatyw a zgro­
madziła licznych przedstaw icieli 
branży sam ochodowej, przyby­
łych niejednokrotnie z najodleg­
lejszych miast Polski.

Nowo ukonstytuowany prow i­
zoryczny Zarząd przystąpił do 
prac ckolo nadania organizacji o- 
statecznych form  prawnych.

Pierwsze ogólne zgromadzenie 
tej nowej polskiej organizacji 
przewidziane jest na dzień 24 
bieZ. Iniesiąca.

P rzy ro s t placów ek polskich
w i d o c z n y  j e s t  n a  p r o w i n c j i

Kongres i w ysta w a  kupiecka
o d b y ły się w  R ybn iku

W  R ybniku  odbył się kongres i W  ram ach kongresu zor g a n i/o - 
kupiectwa polskiego z całego p o - ] wane zostały Targi Rybnickie, 
wiatu. P ow zięto uchw ały m ające na których reprezentowane są
przyczynić się do rozw oju  k u - 

j piectwa polskiego na terenie 
i pow iatu rybnickiego

wszystkie branże.
W ystaw a trwać 

bm
będzie do 10

w tłaczania życia gospodarczego i 
Autor w yczerpu jąco przytacza i polityczno -  społecznego. Do r o  

pumkt po punkcie zasady „planu ■ w o lu cji „Społem ”  w cale nie dąży. 
spółdzielczego L enina", przepro­
w adzonego w  Sowietach i zesta­
wia s zasadam i działalności „Spo 
tem”; okazuje się, że te punkty 
literalnie sobie odpow iadają.

Cała ideologia ruchu spółdziel­
czego spożyw ców  w  P olsce jest

L  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H

nie spółdzielcza, lecu kolektyw is­
tyczna; dąży się do tego, by pry­
watna przedsiębiorczość była 
zniesiona, a wszystkie dziedziny 
przemysłu i handlu, całe gospo­
darstwo narodowe, było skolekty- 
wizowane i upaństwowione na 
zasadach kom unistyczno - soc ja ­
listycznych.

R ew olucja  naw et w  jeg o  progra ­
mie w cale nie je s t  konieczna.
P rzejście  od kapitalizm u do bo-  w  dn iu  26 ub m  odB yło 3ię 
<^)izm u ł e_st 55 a^  ^ ° ^  ^ t -  walne zebr inie stow . ch rześc i­

jańskich  Kupców P odróżujących

ZE3fŁM H* K V JVOW  
PODRÓŻUJĄCYCH

W  dniu 26 ub. m. odbyło

wą. jak  opisanie przez komorni 
ka splajtow anego interesu.

„Przebudow a ustroju  społecz­
nego może się odbyć w  ten spo­
sób, że spółdzieln ie —  w edług 
poglądu „Społem ”  —  wskutek od­
pow iednich aktów prawnych 
przejm ą pod własne kierow nic- 
rwo cały  nparar techniczny przed­
siębiorstw  pryw atnych ...!”  

„Zm iana w łasności prywatnej 
środków produkcji i w ym iany na

i Przedstaw icieli H andlow ych w 
Poznaniu, na którym dokonano 
wyboru now ego zarządu w skła­
dzie : prezes —  p. Zygm unt Kun- 
ze, sekretarz —  p. Ma'rian Szym-

Polskich.
Porządek dzienny zebrania w y­

pełnił w dużej części referat Dr. 
Ryszarda Kaczyńskeigo, kierow­
nika służby zdrowia Zarządu 
M iejskiego m. st. W arszawy, któ­
ry om ów ił zagadnienie higieny 
sklepów w  świetle odnośnych 
przepisów.

O dczyt ten, ilustrowany prze-

W  roku bież, W ydział P row in - 
c jon a l’’ -  Centrali S. K . P. w ydat­
nie c, 1 swą działalność w izy ­
tacyjną. W  pierw szym  kwartale 
br. przeprowadzono dwadzieścia 
siedem  w izy tacy j.

Ostatnio w izytator p. T. Fabia­
ni przeprow adził w izytację Dzia­
łoszyna i W ielunia w w oj. Łódz­
kim.

Na o g ó l podczas większości w i­
zytacji stwierdzano bardzo szybki 
przyrost now ych placów ek chrze­
ścijańskich, wyraźne kurczenie 
się handlu żydow skiego i wzrost 
uświadom ienia wszystkich warstw 
społeczeństw a, z włościanam i na 
czele, o konieczności czynnego 
w sp ółd zia łan ia  w akcji unarodo­
wiania handlu.

Czynności k o m iw o fc że ró w
reguluje now e ro zp o rzą d ze n ie

czak, skarbnik —- p. A lfred  J o r - . zboczami, ze w zględu  na zawsze 
dan. U stępującem u prezesow i p. aktualny tem at i ocobę prelegcn-

U d u c h o w i e n i e  p r a c y  k u p c a
w a ru n k ie m  ku ltu ry  kup ieck ie )

Dnia 28 m arca b. r. odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu dla 
sprzedaw ców  zorganizowanego na 
terenie Poznania przez Zrzeszenie

W yzn a c ze n ie
k o n ty n g e n tó w

m częSci samochodowe
Przemysłu i Handlu wyzna­

czyło kontyngenty na części satnocho 
m ą  sprowadzane po cle ulgowym. 
W  związka z  powyższym ?.™łana 
WŻnłB komisja Koła Kopców- i Prze- 
myetowców Samochodowych, która 
przystępuje do podziału kontyngen­
tów. W  najbliższych dnaach odbędzie 
aię również zebranie specjalnej ko­
misji, składającej się z przedstawi­
c ie l obu organizacji kupców, handlu­
jących częściami i akcesoriami, ce­
lon  zaopiniowania podań kupców te­
go odłamu branży samochodowej.

K u pców  Chrześcijan.
Kurs ten, na program  którego 

złożyło się szereg odczytów  
św iadczył najdobitniej o tym  że 
wiedza zaw odow a sprzedawcy 
sklepow ego jest dziś oparta na 
realnych, naukow ych podstawach.

B y ł to budujący  w idok , kiedy 
sprzedawcy sklepow i, po ca ło­
dziennej pracy z praw dziw ym  za­
m iłow aniem  w ysłuchiw ali k o le j­
nych 10-ciu referatów . Duża aula 
Gimn. K upieckiego nie m ogła o -  
czyw iście pom ieścić licznie zgło­
szonych sprzedaw ców , w obec cze­
go podzielono ich na dw ie partie

Octam ie dwa w ykłady w yg ło ­
sili: p. prof Pięta h. t. „K ultura 
słow a i tonacji głosu w  sprzeda­
ży ” , oraz dyr. L igocki r, t. „U - 
duchow ienie pracy kupca warun­
kiem  kultury kupieck iej” .

Stanisławowi M aciejewskiem u w 
uznaniu zasług nadano godność 
prezesa honorow ego.

ZSBAANIE
i, 5r s t w
i  C YJNO  

PRZEWOZOWYCH
Odbyło się W alne Zebranie 

Zrzeszenia Przedsiębiorstw  Eks­
pedycyjna * Przew ozow ych, gru-

ta zgrom adził liczne audytorium 
słuchaczy.

W  dalszej części zebrania o- 
m ówiono kwestię jM jjjejszych skle­
pów, cen artykułów św iątecz­
nych i szereg- spraw natury ".ytfS- 
wnętrzno - organizaoyjnej.

DDBEDA SIE 
ZEBRANIA

Dnia. (8 bm., w lokalu S.. K. P.

Z dniem 14. 3. 1938 r. weszło w 
życie rozporządzenie Min. Przemyślu 
i Handlu w sprawie wykonywania 
czyności komiwojażerów i samo­
dzielnych agentów handlowych. No­
we rozporządzenie zmieniło par. 9 
dawnego rozporządzenia, nadając mu 
brzmienie następujące:

Zbierającym zamówienia na wyro­
by ze złota, platyny, szyfkretu, na

zegarki biżuterie, kamienie szlachet­
ne, korale, perły i wyprawione skóry 
futerkowe oraz błamy ze skór futer­
kowych waz z kołnierzami futrzany­
mi, z wyjątkiem futer skonfekejono­
wanych w postaci gotowych płaszczy 
futrzanych, wolno wnzić ze sobą od­
nośne towary celem Odsprzedania 
ich przemysłowcom, trudniącym się 
handlem towarami tego rodzaju.

£m iana struktury organizacyjnej
kupie ctw a sam ochodow ego

pującego w yłącznie firm y branży pr./y  ul. Z ielnej 50, odbędzie .uę 
transportow ej. zebranie Koła K upców  Handlu

W ładze Zrzeszenia na nową Zagranicznego przy S. K. P . Na 
kadencję ukonstytuowały się na- porządku dziennym  zagadnienie 
stępu jąco: Zarząd ■—  W iesław  tranuakeyj Wiązanych i sprawa
Drzewiecki, Konstanty Bulkow domów eksportowych, 
ski, Seweryn Puławski, W łady- j Dnia 8 bm „ w lokalu S. K. P „ 
sław W ęgiełek, K om isja R ew izyj- przy ul. Z ielnej, odbędzie się o 
na —  Stefan Chotomski, Broni- godz. 20-ej zebranie połączonych 
sław Seidel, W acław  W ilczyński, zarządów Koła Papierników i sek 
Sąd Polubow ny —  Konstanty c ji detałistów  przy K ole Papier- 
Bulkowski, P iotr Trojanow ski, ników S. K P
Bolesław W ardecki.

ZEErtftANHS 
D Y S K U S Y J N E  

KUPCÓ W WINNO 
KOLONIALNYCH

Dnia 5 b. m, w  siedzibie S. K 
P. przy ul. Z ielnej 50, odbyło się 
zebranie K oła Kupców  W inno -

Porządek dzienny zebrania 
przew iduje obrady nad fundu­
szem na. d ok szta łcan ie  zawodo­
we m łodzieży w zawodzie kupca 
branży p ap iem iczo  -  piśm ienni­
czej, om ów ienie sprawy handlu 
domokrążnego w branży, oraz 
szereg aktualnych spraw organi-

K olonialnych przy Stow. K upców  zacyjnych i branżowych

Na terenie W arszaw y ogrom na 
w iększość najpow ażniejszych  firm  
handlu sam ochodow ego należy do 

.Stowarzyszeń a Kupców7 Polskich  
i zorganizowana jest w  K ole  K u p ­
ców 1 i ' P rzem ysłow ców  Sam ochodo­
w ych  przy  fl. X  i’.

Sta ostatnim zeSram u" K oła, w 
którym  w zięli udział w szyscy 
członkow ie, om aw iany by ł p ro ­
jek t statutu p od  nazwą: „Z rzesze­
nie K u pców  Sam ochodow ych  Rze­
czypospolitej P olsk ie j” .

W  w yniku  dyskusji, p rzeprow a­
dzonej na tym  zebraniu, postano­
w iono, że K o ło  K u p ców  i P rzem y­
słow ców  Sam ochodow ych  przek­
ształci się na organizację pod w y ­
żej w ym ienioną nazwą, rozszerza­
ją c  jednocześnie zasięg sw ojego  
działania na obszar całego Pań­
stwa. Zrzeszenie Kupców7 Sam o­
chodow ych  R. P. obejm ow ać b ę ­
dzie jed yn ie  te firm y, które nale­
żeć będą jednocześnie do m iędzy- 
b ian żow ych  terytorialnych  orga- 
nizaeyj (w  W arszaw ie do S. K. P .), 
w chodzących  w  skład Naczelnej 
R ady Zrzeszeń K upiectw a Polskie

W  P O Z N A M U
ODDZIAŁ „A B C ” 

mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

i go. Ponadto do Zrzeszenia należeć 
I będą tylko firm y handlujące sa­

mochodami. N owa organizac a 
w chodzić bodzie bezpośrednio do 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiee- 
Uva Polskiego, skupiając w  swoim  
gronie wszystkie najpow ażniejsze 
polskie placów ki tej gałęzi han­
dlu z całego Państwa.

Zniżki towarowe
| n a  T a r g i  K a t o w i c k i e
f W  związku z m ającym i się od- 
j być* X  Targam i K atow ickim i w 
j, czasie od 22-gn maja do 0-go czerw­

ca b. r. M inisterstwo K om unikacji 
przyznało dla w ystaw ców  b iorą­
cych  udział w Targach K atow ic­
kich następujące zr.iżki: 1) bez­
płatny zw rotny przew óz niesp-ze- 
aanych i n iew ylosow anych  ekspo­
natów  przy ścisłym zachowaniu 
w arunków  podanych w odnośnej 

j taryfie; 2) 50 proc. zniżki na prze­
w óz eksponatów  w ysyłanych  od do 
w olnej stacji P. K. P. ne. M iędzyna
rodow e Targi 
ląd na Targi 
z K atow ic d

-„znaniu, a slam - 
:.;ickie, wreszcie 

7rnych stacyj
naaania.

In form acje  na żądanie w ytw ór­
ców  i kupiectw a udziela: Zarzart 
T argów  K atow ickich , Staw ow a 11.
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PERŁY IKMABINY
P O W I E Ś Ć

K ł o p o t  m o m e n t a l n i e  z  z a m y ś l o n e g o  w i e j s k i e g o  f i l o z o f a  
p r z e m i e n i ł  s ię  n a  w e s o ł e g o  t o w a r z y s z a  z a b a w y ,  n i e z b y t  m ą  
d r e g o ,  l e c z  p o ż ą d a n e g o  k o m p a n a .  L u b i ł  tę m a s k ę ,  p o d  k t ó ­
r ą  z n a n y  b y ł  o g ó l n i e  n a  k u w e i c k i m  b e z b r u c z u .  D a w a ł a  m i t  
o n a  z  j e d n e j  s t r o n y  p o l e  d o  a k t o r s k i e g o  p o p i s u  ( w  c h w i l a c h  
k i e d y  n a p r a w d ę  b y ł  u r ż n i ę t y ,  ż a ł o w a ł ,  i ż  n i e  u s z c z ę ś l i w i !  
s w o j ą  o s o b ą  d e s e k  s c e n i c z n y c h ) ,  z  d r u g i e j  —  p o z w a l a ł a  n a  
z u p e ł n i e  s w o b o d n e  o b s e r w o w a n i e  n i e k r e p u j ą c y c h  s ię  j e g o  
o b e c n o ś c i ą  l u d z i .

P a r t i a  b y ł a  j u ż  w  k o m p l e c i e .  Z b i e r a ł a  s ię  c z ę s t o .  R a z  tu ,  
r a z  t a m .  P r z y  o k r ą g ł y m  s t o l e ,  p o d  l a m p ą  r o z s i a d ł y  s ię  w  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  p o z a c h  p o s t a c i e  g r a c z y  B a n k  t r z y m a ł  g o s p o ­
d a r z ,  o t u l o n y ,  j a k  z w y k l e ,  w  k r a c i a s t y  p l e d  i  b e z u s t a n n i e  p o ­
c i ą g a j ą c y  z e  s t o j ą c e j  o b o k  s z k l a n k i  w h i s k y .  G r a ł  n i e s p o k o j ­
n i e ,  d r ż ą c ą  r ę k ą  z b i e r a j ą c  w y l a t u j ą c e  m u  z  r ą k  k a r t y  i r z u ­
c a j ą c  p o d e j r z l i w e  s p o j r z e n i a  p o  p a r t n e r a c h .  W i e c z n i e  p o ­
s ą d z a ł  i c h  o s z a e h r a j s t w a ,  s a m  m a j ą c  n a d z i e j ę  w  d u c h u ,  ż e  
i j e m u  u d a  się  k i e d y ś  z a m i e n i ć  k r ó l a  n a  a s a  l u b  z r z u c i w s z y  
t r ó j k ę ,  k u p i ć  p o k e r a .  J e d n a k  b y ł y  to  t y l k o  m a r z e n i a ,  j a k  te ż  
i p o s ą d z e n i a  t o w a r z y s z y  o  n i e u c z c i w ą  grę. m o g ł y  s ię  z r o d z i ć  
t y l k o  w l a k  r o z k l e k o t a n y m  m ó z g u ,  j a k i  p o s i a d a ł  W e t m o r e

— -  O !  N a s z  H a f c i a r z  p r z y s z e d ł  —  p r z y w i t a ł  K ł o p o t a  w e ­
s o ł y  c h ó r  g ł o s ó w .  —  N i e  m o g ł e ś  s ię  p o ś p  e s z y ć . . .  W e t m o r e  
p r z e g r a ł  j u ż  k i l k a n a ś c i e  r u p i i  z  t e g o  p o w o d u ,  i ż  m u s i a ł  s a m  
p o  w h i s k y  c h o d z i ć !

K ł o p o t  ś c :ą g n ą ł  z e  s t o l i k a  s e r w e k ę ,  w s a d z i ł  j ą  p o d  p a c h ę  
i p o m a s z e r o w a ł  w  l a n s a d a c h  w  s t r o n ę  b u f e t u .  P r z y z w y c z a i ł  
s ię  j u ż  d o  t e g o ,  ż e  j a k o  n i e g r a j ą c y  s p e ł n i a ł  r o l ę  b a r m a n a .  
P r z y p o m i n a ł  s o b i e  r a i n o r o w re ,  b a g d a d z k i e  c z a s y ,  g d y  j a k o  
k e l n e r  wT „ T i g r i s  p a ła c e  h o t e l ”  u g a n i a ł  s ię  p o  s a l i  m i ę d z y  
p s t r o k a t ą  m i e s z a n i n ą  g o ś c i .  P o z a  t y m  b y ł o  m u  t o  w y g o d n e ,  
a g r a c z y  u t w i e r d z a ł o  w  p r z e k o n a n i u  o p e w n y m  „ n i e d o r o z ­
w o j u ”  u m y s ł o w y m  „ n a f c i a r z a ” , j a k  g ó  t u  p o p u l a r n i e  n a z y ­
w a n o  r p o w o d u  c i ą g l e  p o w t a r z a n y c h 1 p r o p o z y c j i  n a f t o w y c h .

P o n a l e w a ł  d o  s z k l a n e k  w h i s k y ,  p o s t a w i ł  r u p i ę  n a  k a r t ę  
G i b s o n a  p r z e g r a ł ,  p o c z e m  o d m i e r z y w s z y  d o  l ś n i ą c e g o  k u b ­
k a  n i e z l i c z o n ą  i l o ś ć  p r z e r ó ż n y c h  a l k o h o l i ,  p o c z ą ł  n i m  w y w i ­
j a ć  w  p o w i e t r z u ,  p r z y r z ą d z a j ą c  j e d n ą  z e  s w y c h  s p e c j a l n o ­
ś c i  —  j a k i ś  w y m y ś j p y  k o k  t a i ł .

N i k o n i u  b y  d o  g ł o w y  n i e  p r z y s z ł o ,  ż e  ó w  b e z t r o s k i  
z d a w a ł o b y  s>ę „ b a r m a n ”  p o d d a j e  s z c z e g ó ł o w e j  i  b a d a w c z e j  
o b s e r w a c j i  k a ż d e g o  z  g r a c z y  p o  k o l e i .

M i a ł  s w ó j  p o w ó d  p o  t e m u .  J u ż  o d  c z t e r e c h  d n i  s z u k a ł  
s k r z ę t n i e  w  K u w e i c i e  c z ł o w i e k a ,  u m i e j ą c e g o  s ię  b o k s o w a ć  
i p o s i a d a j ą c e g o  s i ł ę  c i o s u  g o d n ą  w i e l k o m i e j s k i c h  r i n g ó w .

—  . . . M i s t e r  K ł o p o t ,  w h i s k y  p l e a s ! . . .  P i ę ć  r u p i i . . .  p i ę ć  i  d z i e ­
s ię ć . . .  P r o s z ę  o  t e n  o s t a t n i  k o k t a j l . . .

U w i j a ł  s ię ,  u ś m i e c h a ł ,  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z e  z m i e n n y m  
s z c z ę ś c i e m  s t a w i a ł  p a r ę  r u p i i ,  w  z a s a d z i e  j e d n a k  p a t r z y ł  t y l ­

k o  n a  r ę c e  g r a c z y .
—  J e s z c z e  m n i e  s z c z ę k a  b o l i ,  c z y ż  b y  w i e c  t e n  d r a ń  m i a ł  

p i ę ś c i  z  ż e l a z a ?
P o s l a n o w i ł  z a a t a k o w a ć .  Z a  o b i e k t  w y b r a ł  E m i r a  A c h m e -

d a  K u w e i c k i  k a c y k  g r a ł  iś c ie  p o  w a r i a c k u ,  z e  W s c h o d n i m  
t e m p e r a m e n t e m ,  n i e z a t u s z o w a n y m  a n g i e l s k ą  s z k o ł ą .  B a w i ł  
s ię  n i e s t w o r z o n y m i  k o m b i n a c j a m i  z  z a s a d y  n a w e t  p r z y  m o c ­
n y m  o t w a r c i u  k u p u j ą c  c z t e r y  k a r t y ,  l u b  o d r z u c a j ą c  f u l a ,  b y  
p r ó b o w a ć  k u p i ć  c z w ó r k ę .  S z t o n ó w  n i e  l i c z y ł ,  n i e  o d r ó ż n i a j ą c  
i c h  n i e m a l .  B a w i ł  s ię ,  b ł y s k a j ą c  c z ę s t o  s w o i m i  b i a ł y m i  z ę b a ­
m i  i z a n o s z ą c  s ię  o d  ś m i e c h u  b e z  w z g l ę d u  n a  to, c z y  w y g r a ł ,  
c z y  p r z e g r a ł .  D u b l o w o ł  s t a w k i ,  n i e m o ż l i w i e  p o d w y ż s z a ł  g r ę ,  
b y  p o t e m  n a j n i e s p o d z i e w a n i e j  w r ś w i e c i e  w y c o f a ć  się  i ze  
ś m i e c h e m  o d d a ć  p e w n ą  w y g r a n ą  wT o b c e  r ę c e ,  b a w i ą c  s ię  s a ­
m y m  w i d o k i e m  g ł u p i c h  m i n  p r z e c i w n i k ó w .  P o t r a f i ł  n a  p a r ę  
w y g r a ć  k i l k a s e t  r u p i i ,  a  n a  c z w ó r k ę  a s ó w  p r z e g r a ć  d r u g i e  t y ­
l e ,  c o  g o  t a k  u b a w i ł o ,  ż e  R y p c e ,  k t ó r y  k u p u j ą c  c z t e r y  k a r t y  
k u p i ł  k i e r o w e g o  p o k e r a ,  o f i a r o w a ł  n a  p a m i ą t k ę  t e g o  w y d a -  
r z e m a  s p i n k ę  d o  k r a w a t u  z  p r z e c u d n ą  r ó ż o w ą  p e r ł ą .

• ( K ł o p o t  s t a n ą ł  z a  E m i r e m  G i b s o n  w y ł o ż y ł  t r z y  k r ó l e .  E m i r  
m i a ł  t r z y  a s y .

—  P r a w y m  s i e r p o w y m  w  t y c h  k r ó l i k ó w ,  W a s z a  E k s c e ­
l e n c j o !  —  w y k r z y k n ą ł  m o ż e  s i e c  o g ł u p i o ,  l e c z  o r i e n t u j ą c  s ię  
d o s k o n a l e ,  ż e  w o b e c  n i e s z c z e g ó l n e g o  p o j ę c i a  g r a c z y  o j e g o  
u m y s ł o w o ś c i ,  p r z e j d z i e  m u  to  n a  s u c h o .  N a j w y ż e j  t e n ,  k t ó ­
r e g o  to  s ię  t y c z y ł o ,  m o ż e  z w r ó c i ć  u w a g ę .

E m i r  b ł y s n ą ł  z ę b a m i .
—  W i d z ę ,  ż e  p a n  c h c e  ( r a k t o y v a ć  p o k e r a  n i c z y m  r i n g  b o k ­

s e r s k i .  N i e  w u e m .  c z y  j e s t  p o d o b n y .  N i e  z n a m  s ię  n a  t y m  
s p o r c i e .  R a c z e j  d o k t ó r  B a a d  m ó g ł b y 7 n a  t e n  t e m a t  c o ś  p o w i c -  
d z i e ć .  —  Z n ó w  b ł y s n ą ł  w s p a n i a ł y m  u z ę b i e n i e m ,  a l e k k a  i r o ­
n i a  yv j e g o  g ł o s i e  s p r a w i ł a ,  ż e  K ł o p o t  n i e  b y ł  p e w i e n  c z y  e m i r  
u m y ś l n i e  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  d o k t o r a  B a a d a . . .

D o k t ó r ,  z a m y ś l o n y  n a d  j a k ą ś  z a w i ł ą  k o m b i n a c j ą  p o k e r o -  
yvą, p o d n i ó s ł  n i e c h ę t n i e  g ł o w ę .

(D . e. n .)


